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Cany prenumeraty t
V i  Lwowie bez dorę- 

taenia do domu . . miei. zł. 3*—, kwart
t  dostawą do down . n ieś . zł.2'40, kwart 7*—

Ml prowincji z prze- 
pytką pocztową . . . a le ś . zł.2’40, kwart 1' ~

iNAraolcą................. wieś. zł. 5 —, kwart 1S'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów  
Ni 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

B a l e t y  frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłosznAi
Za 1 wiersz milimetr. (6>/, cm . szer.) w zw ykłych ogłoszeniach  
f  r. M, w r.adesłanem  1 w nekro logach  gr. i ] ,  w kron ice . rea«i* 
tuar, dział gozp o d arc ty , paski w tekście gr. 7 i, ro d  nagłSw* 
kiem  na pierwazej s tron ie  z t. 1‘—. T abelaryczne o M prc. dr*, 
te ). Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. II , kapn* 
i aprzedal iło w a  g r . 11, m atry m o n ia ln e , k o resp o n d en c ji 
prywatne s łow o g r . M, d la  p oszu k u jących  pracy er> A 
Z zastrzeleniem  miejsc as prc. Zagraniczne o §0 prc. drolnk

Plenarne posiedzenie Se/mn.

Debata nad budżetem Min. Komunikacji.
Warszawa. 16. 2. (PAT). Wczoraj* 

sze plenarne posiedzenie Sejmu po* 
święcone było debacie szczegółowej 
nad preliminarzem budżetowym Mini* 
sterstwa Komunikacji.

Sprawozdawca pos. Jahoda Żółtow* 
ski po ogólnym wstępie o doniosłości 
zagadnienia komunikacyjnego podkre* 
śla, że stan naszej komunikacji musi 
nas napawać troską.

Najpilniejsze potrzeby P. K. P., 
rozłożone na lat 5—10, wymagałyby 

. przeszło 200 miln. rocznie. Plan inwe* 
stycyjny przewiduje na ten ceł tylko 
po 70 miln. rocznie.

Pos. Barański apeluje do Ministra 
Komunikacji i do Ministra Skarbu, 
żeby w przyszłych budżetach na reno* 
wację i konserwację dróg położyć na* 
cisk uzasadniony wagą tego zagadnie* 
nia.

Pos. Dziekoński omawia ciężką sy* 
tuację pracowników kolejowych.

Pos. Jaworski zaznacza, że wielką 
bolączką naszych kolei jest dział war* 
sztatów kolejowych. Gospodarka te* 
go działu daleka jest od doskonałości. 
Tabor, który pracował intensywnie 
przez całą zimę, na jesieni oddawany 
jest znów do użytku bez żaanych na* 
praw i renowacyj.

Poważną pozycję w budżecie P.K.P. 
— 6.300,000 zł. stanowią nagrody. 
Kwestia rozdziału tych nagród budzi 
dużo zastrzeżeń i rozgoryczenia wśród 
szerokich warstw pracowników kole* 
jowych.

Pos. Jabłoński, poruszając zagadnie* 
nia pracownicze, domaga się przyzna* 
nia dodatków  rodzinnych.

Pos. Zimny porusza sprawę uregu* 
lowania warunków pracy i płacy pra* 
cowników fizycznych.

Pos. Rudnicki twierdzi, że główną 
winą złego stanu kolei są biura perso* 
nalne przy dyrekcjach kolejowych.

Te samodzielne biura personalne 
przy dyrekcjach kolejowych...

Min. Ulrych: „Nie ma samodziel*
nych biur personalnych. Trzeba opie* 
rać się na rzeczywistym stanie rzeczy. 
Są to biura dyrektorów kolei“.

Pos. Rudnicki: „W kolejnictwie jak 
i na poczcie mamy coraz więcej sił 
niefachowych. Biura personalne tak w 
kolejnictwie, jak i na poczcie nie cie* 
szą się sympatią pracowników. Szefo* 
wie personalni to ambasadorowie 
O .Z .N . (Liczne przerywania). Za du* 
żo mamy polityki, a za mało fachowo* 
ści. G dyby było odwrotnie, stan na* 
szego kolejnictwa nie bvłby w tak 
złym stanie jak  dziś'. (Przerywania. 
Pos. Żyborski: Jest to demagogia, ab 
bo romanse).

Marszałek: Proszę nie przeszka*
dzać. Proszę p. posła o trzymanie się 
tematu.

Pos. Rudnicki; G d y  ustalano kan* 
dydatury  wyborcze, to zajmująca się 
tym  Komisja składała się z samych 
szefów personalnych. Glos:

a mimo to został pan posłem.
Jest to moja największa satysfakcja, iż 
mimo, że mój szef personalny żądał 
wycofania mojej kandydatury, odmo* 
wiłem i w wyborach przeszeałem. 
(Różne głosy z ław poselskich).

Pos. Rudnicki porusza jeszcze spra* 
w ę dysponow ania funduszami n a z39 
pom ogi. Twierdzi, że na święta Boże* 
go N arodzenia naczelnicy Dyrekcji 
kolejow ej lw ow skiej otrzymali doda* 
tek  świąteczny, inni pracownicy nie.

Ponieważ kredyty zapomogowe były 
już wyczerpane, zastanawiano się, 
skąd wzięto na to pieniędzy. Okazało 
się, że w grudniu referenci n>e dostali 
dodatku referendarskiego, a więc po* 
wiadają, że dodatki dla naczelników 
zostały wypłacone z ich pieniędzy. 
Informacje te posiadam — oświadcza 
mówca — od wiarogodnych osób. 
Sprawa winna być gruntownie wy* 
świetlona. (Min. Ulrych; Jeżeli to 
prawda). Uprzedzałem moich infor* 
matorów, że sprawa jest poważna i 
będzie niewątpliwie badana. Oświad* 
czyli, że zeznania swe podtrzymują. 
Dlatego poruszam tę sprawę. (Min. 
Ulrych: Nie z trybuny — dopóki pan 
tego nie sprawdził). Moi informatorzy 
to poważni kolejarze. (Min. Ulrych: 
Ja to sprawdzę).

Pos. Sowa zgłasza rezolucję, wzywa*

jącą rząd do budow y linii Podhajce— 
Monasterzyska.

Pos. ks. Padacz porusza szereg bo* 
łączek pracowników kolejowych.

Pos. Łobodziński ubolewa, że 
Szczawnica dotąd nie ma komunika* 
cji kolejowej.

Pos. Tarnawski wysuwa szereg po* 
stulatów jako przedstawiciel małorol* 
nych wieśniaków ukraińskich.

Pos. Swiętnicki jest zdania, że poli* 
tyka taryfowa jest krępowana przez 
inne resorty.

Pos. Wawrzkowicz porusza sprawę 
budowy kolei Rzeszów— Kolbuszowa 
—Tarnobrzeg i wnosi o obniżenie ce* 
ny biletów miesięcznych.

Ze stenogramu dowiedziałem się, że 
w dyskusji ogólnej nad prelimina* 
rzem budżetowym, pos. Sanojca za*

| pytywał, kto mnie upoważnił do za* 
i bierania głosu w obronie Witosa.

Marszalek: To nie należy do tema* 
tu  dzisiejszej dyskusji. Jeżeli pan chce 
przemawiać w sprawie osobistej, to 
może się pan zapisać do głosu.

Pos. Wawrzkowicz: W obec tego
proszę o zapisanie mnie do głosu.

Pos. O grodnik podkreśla, że bo* 
łączką W ołynia jest brak  dostateczne* 
go połączenia kolejowego z Central* 
nym Okręgiem Przemysłowym i Za* 
glębiem Węglowym.

Pos. ks. Sandecki zwraca uwagę m. 
in. na konieczność wybudowania dro* 
gi na odzyskanych ziemiach poprzez 
Pieniny, przełom Dunajca, od Czer* 
wonego Klasztoru do Szczawnicy.

Marszalek po tym przemówieniu 
zarządził przerwę do godz. l9*tej.

Obrady sejmowej Komisji inwestycyjnej.
"Warszawa, 16. 2. ( P A T )  W czo ra j  

po  po łudn iu  o d b y ły  się o b ra d y  sej­
m owej kom isji  inwestycyjnej. G łos  
zabrał spraw ozdaw ca pos. S ikorski: 
Przedłożony p ro jek t  rządow y  o do* 

.facjach na F O N  i o inwestycjach 
S fu n d u szó w  pańs tw ow ych  obejmuje 
tym  razem okres trzyletni.

W iad o m o ,  jak olbrzymie są nasze 
p o trzeby  inwestycyjne.

W y d a tk i  inwestycyjne państwa 
przekroczyły w ostatnim 15*leciu 

7 miliardów, 
nie licząc w y d a tk ó w  w ojska  i licz­
nych mniej lub więcej upaństwowio* 
nych przedsiębiorstw . N a  pokrycie  
inwestycyj służyły liczne pożyczki 
wewnętrzne i zewnetrzne. N iek iedy  
naw et na więcej, niż 10 proc. W re s z ­

cie w  r. 1936 został p rzed łożony  je* 
dnolity  p lan  inwestycyj państwo* 
wych, k tó ry  miał ustalić hierarchię 
potrzeb.

"W lutym  1936 r. wielka narada go 
spodarcza, zwołana przez rzad usta* 
liła taka kole ineść :  1) ob ro n a  n a ro ­
dow a, 2) efekty o rentow ności bez* 
pośredniej (koleje, elektrownie, ga* 
zownie itp .) ,  3) efekty o pośrednie j 
ren tow ności (d rog i ladcw e i wodne, 
melioracje podstaw ow e , urządzenia 
dla uspraw nienia  o b ro tu  płodam i 
ro lnym i i td .) ,  4) efekty socjalne dla 
złagodzenia bezrobocia (inwestycje 
miejskie, przem ysł lu d o w y  itd .) .

Czteroletni plan z r. 1936 w wielkiej 
mierze już został zrealizowany. Wy* 
datki inwestycyjne ze Skarbu Pań*

Współprace polsko-czeska
w zwalczaniu dywersji na pograniczu.

Katowice, 16. 2. (P A T ) D nia 14 
bin. przybył do K atowic czeski ge* 
nerał dyw izji H rabczyk i odbył z w o  
jew eda śląskim dr Grażyńskim kom  
ferencje w  sprawie wzajemnej w sp ół­
pracy w zakresie zwalczania dywersji 
na pograniczu polsko*czeskowackim . 
N a konferencji tej ustalono zasady

wzajemnej w spółpracy władz p oli­
cyjnych w  tym zakresie.

W  toku rozm ow y gen. Hrabczyk  
poruszył sprawę w ysiedleń maso* 
wych i indywidualnych oraz niektó* 
re kw estie m niejszościowe R ozm ow y  
toczyły się w  duchu wzajemnej ży­
czliwości.

Wybory” do Sejmu na Rusi Podkarpackiej.91
Ungwar, 16. 2. (PAT) Pierwsze wia 

domości o niedzielnych wyborach do 
sejmu na Rusi Podkarpackiej donoszą, 
że „wybory" te odbyły się w atmosfe* 
rze niesłychanego teroru moralnego i 
fizycznego.

W edług sprawdzonych informacyj, 
w miejscowości Strabiczewo k. Wiel* 
kich Łuczek

żandarmeria pod bagnetami spę­
dzała chłopów do lokalu wybór* 

czego,
gdzie koło urny czuwali zakonspiro* 
wani członkowie „Siczy", którzy od* 
bierali chłopom koperty i wkładali do 
nich k^rty wyborcze z napisem „tak" 
i wrzucali je do urny.

U ngw ar, 16. 2. (P A T ) W ed le  wia* 
dom ości z Irszawy na Rusi Podkar­
packiej, został tam

aresztowany i osadzony w  obo* 
zie koncentracyjnym b. prezes 
karpatoruskiej partii „Awtono* 
mnij Zem ledielskij Sojuz“ (kur- 

tiakow cy) Jerzy Bence.
Bence stał na czele tej partii po a* 

resztowaniu jej przyw ódcy b. premie 
ra k irpatoruskiego A . Brodija, aż do  
czasu rozwiązania jej przez rząd W o  
łoszvna i odgryw ał dużą rolę poli* 
tyczną na Rusi Podkarpackiej.

W  Swalawie aresztowano rów no­
cześnie sekretarza tejże partii Sływ* 
kanycza.

stwa w tym czteroleciu przekraczają 
łącznie z przewidywaniami na rok 
1939/40 sumę 3 miliardów zł.

60 procent obecnego planu trzylet* 
niego czyli sumę

1.200 miln. zł. przeznacza się na 
dotacje na F. O. N .

Plan cywilny obejmuje 800 miln. zł.
Największe wydatki w  tym dziale 

idą na
inwestycje komunikacyjne,

a mianowicie 210 miln. na koleje, 200 
miln. na drogi lądowe, 75 miln. na dro 
gi wodne. Prócz tego mają płynąć je* 
szcze na te inwestycje sumy z wła* 
snych środków P. K. P.

Wydatki 210 miln. zł. na koleje roz* 
kładają się w pierwszej lin' na rozbu* 
dowę i przebudowę węzłów kolejo* 

. wych.
Z sum przeznaczonych na inwesty* 

cje drogowe przewiduje się przebudo* 
wę dróg, łączących Warszawę z naj* 
ważniejszymi ośrodkami kraju i z za* 
granicą.

Trzecią pozycję w dziedzinie resor* 
tu  Min. Komunikacji stanowią inwe* 
stycje wodno*komunikacyjne. W  przy 
szłym roku dokończone być mają zą* 
pory i zakłady wodno *elektryczne na 
Dunajcu w Rożnowie i Czchowie, o* 
raz przewiduje się budowę zakładu 
wodno * elektrycznego przy zaporze 
na Sole w Porąbce.

Z  planu inwestycyjnego i Funduszu 
Pracy przewiduje się: 1) budowę wiel* 
kiej drogi wodnej Zagłębie Węglowe 
— C. O. P., 2) kontynuowanie zabu* 
dowania górskich potoków  w dorze* 
czu górnej Wisły, 3) regulacja W isły 
na małą wodę od ujścia Dunajca do 
Sandomierza i kontynuowanie kon* 
centracji środkowej Wisły dla celów 
żeglugi, ochrona wałów i budowa por9 
tów śródlądowych, wreszcie 4) kon* 
tynuowanie budowy kanału kamień* 
nego i przebudowa kanału królew* 
skiego. Wyłącznie z kredytów Fundu* 
szu Pracy ma się dokonywać budów  
kanału Gopło, Warta i budowa zakła* 
d u  wodno * elektrycznego w Tarmsz*

i n w e s t y c j e  w  zakresie Ministerstwa
Przemysłu i Handlu, w  łączn y  sumie 
115 miln. zł. obejmują wydatki na e*

(Dalszy dąg na stronie 3»dej).
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Budżet Ministerstwa Rolnictwa
na senackiej Komisji budżetowej.

Wielkie i wszechstronne znaczenie 
gospodarstwa rolnego w całokształcie 
gospodarstwa narodowego jest rzeczą 
znaną i bezspornie stwierdzoną. Wy* 
daje mi się rzeczą słuszną, żeby po 
istnieniu dwudziestoletnim Państwa 
polskiego, zdać sobie sprawę z ayna* 
miki produkcji i zaopatrzenia rynku 
ze strony rolnictwa.

Sądzę, że interesującym tematem bę* 
dzie sprawa rozwoju naszej produkcji 
rolniczej. Zdajemy sobie sprawę, że 

rolnictwo musi aprowizować lud* 
ność zarówno w czasie pokoju, 

jak i wojny.
Chcielibyśmy widzieć rezerwy w 

postaci znacznych porcyj eksporto* 
wych, które w razie potrzeby mogą 
być zużytkowane wewnątrz kraju i 

Porównując cele, które gospodarz 
stwo narodowe może produkcji rolni* 
czej postawić, równie w czasie poko* 
ju, jak i w czasie wojny, sądzę, że

MOŻEMY ZE SPOKOJEM PA’ 
TRZEĆ w  PRZYSZŁOŚĆ,

0 ile dalej będziemy zwiększać pro* 
dukcję, znajdującą łatwiejszy zbyt.

Należy wskazać na pewne zbieżno* 
ści, zachodzące między zjawiskiem 
dobrego rozwoju produkcyjnego w 
innych dzielnicach a zjawiskiem po* 
stępu w naprawie struktury rolnej. 
Mimo istnienia na terenie Małopolski 

I Wschodniej bardzo wielkich potrzeb 
regulacyjno * agrarnych, jest to teren, 
k tóry dotychczas w komasacji prawie 
nie wziął udziału. N a przeszło 5 mi* 
lionów ha skomasowanych gruntów, 
Małopolska skomasowała dotychczas 
70 tys. ha. W  zakresie parcelacyjnym
1 pomnożenia stanu posiadania drob* 
nych gospodarstw pozostała ona w

Warszawa. 16. 2. (PAT;. Senacka 
Komisja budżetowa prowadziła wczo* 
raj debatę nad budżetem Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Sprawozdawca sen. Kamiński omó* 
wił obszernie sytuację w  rolnictwie, 
zwracając m. in. uwagę, że źle zorga* 
nizowana politycznie i gospodarczo 
wieś nie umie obronić swoich intere* 
sów,

W  dalszych wywodach omówił re* 
ferent zagadnienie opłacalności w roi* 
nictwie, zaznaczając, że palącym jest 
zagadnienienie zorganizowania rynku 
wewnętrznego

Mówiąc o sprawie reformy rolnej 
sen. Kamiński podkreśla, że minęły

Przemówienie min. Poniatowskiego.

Dymisja premiera lmredy’ego.

już czasy wielkich parlamentarnych 
bojów o reformę rolną. Dziś ją sto* 
pniowo realizujemy w granicach na* 
szych możliwości.

Nic już nie powstrzyma procesu 
przechodzenia ziemi z rąk wię= 

kszej własności do mniejszej.
Jeśli chodzi o gospodarkę lasów 

państwowych, to referent wskazał m. 
in. na wzrost dochodowości lasów pań 
stwowych w ostatnich latach.

Sprawa uprzemysłowienia gospodar 
ki leśnej i lasów państwowych jest za* 
gadnieniem nie cierpiącym zwłoki.

Po sprawozdawcy przemówił mini* 
ster Rolnictwa i R. R„ Juliusz Ponia* 
towski.

,tyle. Proces parcelacyjny przeszedł 
tam w formach najbardziej nieregular* 
nych.

Stan pew nego opuszczenia rąk, 
niewiary w to , że własnym  wysił- 
kiem rolnika, jak i jego zOrganizo* 
wanych zrzeszeń, można było  du* 
żo w  rzeczywistości zmienić, musi 
na tym terenie doszczętnie minąć. 
Mamy zresztą pierwsze przejawy za* 

saaniczego zwrotu.
Zwiększonym wysiłkom Małopol* 

ski musi przyjść w sukurs powiększo* 
na pomoc Państwa.

Gospodarstwo narodowe stawia 
również szereg wymagań w zakresie 
wymiany handlowej. Wartość wywo* 
zu rolniczego w ostatnim roku okre* 
śla się na ca 600 milionów złotych. 
Produkty rolnicze w tej sumie stano* 
wią 310 milionów. Nie ma bardziej 
aktywnej pozycji w naszym bilansie 
handlowym, jak zespół produktów 
hodowlanych.

Rozwój produkcji rolnej sprostał 
potrzebom eksportowym ^przy równo* 
czesnym pokryciu zwiększonego spo* 
życia wewnętrznego. Jeżeli nie może* 
my liczyć na zbyt wysokie ceny rolni* 
cze, jeśli chcemy być konkurencyjni 
na rynku zagranicznym, to szukać na* 
leży

zapewnienia opłacalnej produkcji 
rolnictwu przez skoncentrowaną  
uwagę na odcinku kosztów  pro* 

dukqi.
Gospodarstwo narodowe winno za* 

pewnić rolnictwu zaopatrywanie się 
w artykuły produkcyjne i konsump* 
cyjne na poziomie zdolności nabyw# 
czej wsi.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Julianny p..
Jutro: Konstancji 

Wschód siońca 7'04 
Zachód ,  1638

TEATR WIELKI.
C zw artek godz. 19.30 „Lakme" opera.
P iątek godz. 19.30 „To więcej n iż  miłość"
Sobota godz. 19.30 „C yganeria" opera.
N iedziela godz. 15.30 „Św iętoszek". — 

G odz. 19.30 „To więcej niż miłość".
Poniedziałek godz. 18 „Św iętoszek".

TEATR ROZMAITOŚCI.
N ieczynny.

KINOTEATRY. .
A PO L L O  ul. C horążczyzny 7: „D zis wie­

czór u Ritza".
BA ŁTY K  pl. S trzelecki: „P rzygody  R o­

b in  H oode".
B A JK A  ul. Z ielona: „Paweł i G aw eł . ^
C A S IN O  Legionów  5: „M aria A n tonm a
C H IM E R A  ul. A kadem icka 7: „G los ma- 

tk i“ .
EM PIRE ul. Legionów  5: „Pola Elizej-

skie“ .
E U R O P A  ul. A kadem icka: „K onflikt".
K O PE R N IK  K opernika 9: „M ściciele".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce ma­

tk i". ,
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „G ehenna .
M U Z A  ul. 3*go M aja: „C ztery siostry".
PA ŁA C E  ul. Legionów  1: „M oi rodzice 

rozw odzą się". . ,
PA K  ul. Franciszkańska la :  „O lim piada
R A J pl. M ariacki: „Strachy".
R O X Y  K ętrzyńskiego 56: „Pobożne k łam ­

stwo" z Połą N egri.
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5 ; „Przy* 

go da we dw oje" i rewia.
Ś W IA T O W ID , ul. K uszewicza: „Statek

niew olników " oraz  „Pasażerka na gapę".
T O N  pasaż M ikolascha: „B iały m otyl

oraz „A larm  na  m orzu".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „C órka

Szanghaju" i  rewia.

-  OPERA „LAKME" W TEATRZE W.
D zisiaj, 16 bin. dana będzie opera „Lakme" 
Delibesa. W  tytułow ej roli w ystąpi znako­
mita śpiewaczka scen polskich i zagraniczn. 
A da Sari. D alszą obsadę stanow ią: H aliń- 
ska, H inglerów na, Popow iczów na, Demetro- 
wicz, M artini, Szym anowicz i W raga w 
swej doskonalej roli M ilakanty. P rzy  pulpi* 
cie kapelm istrzow skim  znakom ity dyrygent 
W . B ierdiajew . Reżyseria A . U luchanow a. 
W  sobotę, 18 bm. w ystaw iona zostanie o- 
pera  Pucciniego „C yganeria" z P. C yw ińską 
w  roli Mimi, oraz z udziałem : C zepielów ny, 
B adcscu, D olnickiego, W ragi, S. Romanow* 
skiego, T arnaw skiego i J. Rom anow skiego. 
D yrygent J. Lehrcr.

-  WALERIAN BIERDIAJEW I LEO 
POLD MUENZER W FILHARMONII LW. 
W e w torek, 21 lutego o godzinie 8.45 
w ieczorem  odbędzie się w T eatrze Wiel* 
kim  koncert F ilharm onii lw ow skiej, k tórym  
dyrygow ać będzie znakom ity dyrygent W. 
B ierdiajew . Solistą koncertu będzie fenom e­
nalny nasz pianista, u lubieniec publiczności 
lw ow skiej prof. L. M ucnzcr

-  „TO WIĘCEJ NIZ MIŁOŚĆ", dosko, 
r.ała sztuka Bus-Feketego, dana będzie w 
T eatrze W . ju tro  tj 17 bin. o 7.30 wiecz. z 
udziałem  pp.: N . K arasińskiej, T . Suche* 
skiej. St. D aczyńskiego i J. M achalskiego w 
ro lach  czołow ych. Reżyseria dyr. M. Szpa- 
kiewicza.

-  „ŚWIĘTOSZEK" MOLIERA Z B. 
SAMBORSKIM W TEATRZE W. W  nie­
dzielę 19 bm. o 3.30 popoł. oraz w ponie­
działek 20 bm. o 6 wiecz. dany  będzie w 
T eatrze W. „Św iętoszek" M oliera z B. Sam* 
borskim  w roli ty tu łow ej. C eny miejsc zni* 
żone.

KOMUNIKATY.
-  T R A G E D IA  A JSC H Y L O SA  W  TE* 

A TR Z E  W Y O B R A Ź N I. Z  bogatej twórczo* 
ści A jschylosa, k tó ra  obejm ow ała 90 u tw o­
rów  dram atycznych, zachow ało się zale­
dw ie 7 tragedii, a w śród nich trylogia, k tóra 
zw ala się „O resteją". O degrano ją po raz 
pierw szy w teatrze ateńskim  w r. 458 przed 
C hrystusem . Przedstaw iała tragiczne dzieje 
O restcsa, syna A gam cm nona, w ielkiego w o­
dza z czasów W ojny  T rojańskiej.
. Polskie Radio, k tóre n ie jednokro tn ie  już 

zaznajam iało słuchaczy z repertuarem  klasy* 
cznym. wystaw iając zrad iofon izow ane Dia* 
logi P latona, „Pow rót O dyssa", „Ifigenię" 
i inne, w ystaw ia tym  razem 16 bm . o 21-ej 
d rugą część trylogii A jschylosa „O fiarni- 
ce“ . A udycję opracow ał i słowem w stępnym  
opatrzy ł prof. U SB. St. Srebrny.

-  KONCERT słynnego skrzypka R yszar 
da O dnoposofa  odbędzie się ju tro  w piątek 
w  sali Polskiego Tow. M uzycznego. Sztuka 
od tw órcza O dnoposofa  stod pod każdym  
względem  w ysoko, sztuka to  nieskazitelna 
technicznie, dźw iękow o i m uzycznie. Słu- 
.baczę znajdą w grze tego artysty  w ysoką 

ku ltu rę  um ysłu i serca. Program  bogaty  ł 
urozm aicony zadow olni w ym agania najszer­
szych sfer. A kom paniuje D r. E dw ard  Śtein- 
berger.

-  Z POWODU ŚMIERCI OJCA SW
zapow iedziany przez Z jednoczenie Tazło- 
•wieckie na dzień 20 bm. w ho te lu  G eorge‘a 
W ieczór karnaw ałow y nie odbędzie się.

-  CECH MISTRZÓW PIEKARZY we 
Lwowie zaw iadam ia, że od  dnia 16 bm. ob* 
n iży ł cenę chleba pszenno-żytniego tzw. lu ­
ksusow ego z 42 gr. na 40 gr. za 1 kg. w  
sp rzedaży  detalicznej.

KIEDY ZAPŁACISZ DANINĘ 
NA POMOC ZIMOWĄ ? 

BEZROBOTNI CZEKAJĄ I GŁODUJĄ1

Budapeszt, 16. 2. (P A T ) Premier 
Imredy ośw iadczył na zgromadzeniu 
stronnictwa rządow ego, iż

P O W O D E M  TEGO D Y M ISJI  
B Y ŁO  S T W IE R D Z E N IE  O* 
PO Z Y C JI, ZE J E D N A  Z JE* 
G O  P R A B A B E K , Ż Y JĄ C A  
W  EPO C E N A P O IJE O N A  I, 

B Y Ł A  Ż Y D Ó W K Ą .
Premier podkreślił, że uważa upra­
wianą przez siebie politykę za słusz* 
ną i konieczną dla kraju./ Stronnic­
tw o pożegnało Imredy‘ejro serdecz* 
nie, zapewniając, iż pozostanie wier*

Londyn, 16. 2. (PA T ) Wczoraj
przed południem odbyło się posiedze* 
nie Rady gabinetowej, poświęcone 
sprawie uznania rządu gen. Franco.

W  tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, że na posiedzeniu tym pre* 
mier Chamberlain miał oświadczyć, iż 
w sprawie tej nie zapadła dotychczas 
żadna decyzja.

Londyn. 16. 2. (PAT). Premier 
Chamberlain udzielając odpowiedzi 
na interpelację posła Labour Party 
Hendersona, stwierdził, że rząd bry* 
tyjski życzy sobie bardzo, aby kon* 
flikt w Hiszpanii zakończył się bez 
dalszego rozlewu krwi i w tym celu 
utrzymuje kontakty z obydwoma stro 
nami na wypadek, gdyby która z nich 
potrzebowała pomocy brytyjskiej w  
dziedzinie mediacji.

Rząd brytyjski nie uważa jednak 
za rzecz wskazaną brać obecnie na

ne prowadzonej od  6 lat polityce.
Budapeszt, 16. 2. (P A T ) W ęgier­

ska A gencja Telegraficzna donosi 
oficjalnie:

W czoraj o godz. 9.30 odbyło  się 
posiedzenie radv m inistrów, na któ* 
rym, na w niosek prem. Inredy‘ego 
postanow iono złożyć na rece regenta 
dym isje gabinetu. Po zakończeniu  
posiedzenia Imredy przyjęty został 
na audiencji przez regenta i złożył 
dymisje. Regent przyiał dym isję i 
powierzył gabinetowi dalsze tvmcza* 
sow e prowadzenie resortów.

rządu gen. Franco.
siebie odpowiedzialność

przez jakiekolwiek sprecyzowanie wa* 
runków zakończenia konfliktu.

Paryż. 16. 2. (PAT). W edług nade* 
sztych tu wiadomości rząd republikań 
ski na zebraniu we wtorek bież. tygo* 
dnia, odbytym w Madrycie, uchwalił 
apel do wojska i ludności cywilnej. 
Apel wzywa do  

stawienia oporu aż do chwili uzy= 
skania warunków pokoju, 

zapewniających niezależność kraju. 
Wskazuje się tu  jako moment szcze* 
golnie charakterystyczny, iż po raz 
pierwszy w  tego rodzaju apelu nie ma 
mowy o walce aż do zwycięstwa.

Podczas obrad rządu, M adryt był 
bombardowany. N alot ten pociągnął 
za sobą liczne ofiary w ludziach. 
Wpłynęło to  na wzmocnienie się wro* 
gich nastrojów ludności w  stosunku 
do przywódców rządu republikańskie*

DEPESZE H O ŁDOW NICZE D O  
NACZELNEG O  W O D Z A  O D  PEO-- 
W IAKÓW  I K APELANÓ W  PRA­

W O SŁAW N Y CH
Warszawa, 16. 2. (PA T) Marszalek 

Smigły*Rydz otrzymał depeszę, w któ* 
rej wszyscy kapelani prawosławni z 
Wilna, zebrani na rekolekcjach, skła­
dają Naczelnemu W odzowi wyrazy 
hołdu i zapewnienia o wytężonej pra* 
cy dla dobra Ojczyzny i potęgi woj* 
ska.

Warszawa, 16. 2. (PA T) Pan M ar­
szalek Śmigły*Rydz otrzymał depeszę, 
w której walny zjazd Kola Zw-ązku 
Peowiaków powiatu kieleckiego na 
posiedzeniu w dniu 12 b. in. składa 
Panu Marszalkowi wyrazy żołnier* 
skiej czci i hołdu wraz z meldunkiem 
realizowania Jego wielkiego hasła po* 
dźwignięcia Polski wzwyż. 
B D n o B n B n B m n m r a M

JAPOŃCZYCY U M A C N IA JĄ  SIĘ 
N A  WYSPIE H A IN A N

Szanghaj, 16. 2. (PA T) Wojska ja­
pońskie, które wylądowały we wtorek 
na południowym wybrzeżu wyspy 
Hainan, zajęły dziś port Yulin Jest to 
największy port na wyspie, do które* 
go schodzić mogą okręty o wyporno* 
ści 3 tys. ton. Słaby opór wojsk chiń* 
skich został szybko przełamany akcją 
japońskich samolotów bombowych. 
Desant japoński na południowym wy 
brzeżu Hainan poniósł bardzo niezna* 
czne straty.

Tokio, 16. 2. (PA T) Agencja Domei 
donosi: Desant japoński zajął dziś o 
południowej porze części wyspy Hai* 
nan miasto Aihsien, stolicę prefektu­
ry, oddalone mniej więcej o 100 km 
na północny zachód od portu Yulin,

Projram radiowy.
Piątek, 17 lutego.

Lwów. G odz. 6.57: A udycja poranna.
I I :  A udycja  dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja  południow a. 14: G az. inf. 
w  jęz, ukr. 14.i0: P łyty. 14.30: Recytacja 
prozy. 14.50: G iełda. 15: A udycja  dla m ło­
dzieży. 15.20: P oradnik  sportow y. 15.30: 
M uzyka obiadbw a. 16: D ziennik  p o p o łu d . 
16.08: W iad. gosp. 16.20: A udycja  dlla cho­
rych, 16.35: Recital fo rtepianow y. 17: „N a­
sze spraw y". 17.15: Recital w iolonczelow y. 
17.50: K oncert Lwow. C hóru  A kad. 18.30: 
„M iłość, dar nieba zby t drogi" k u ran t sta* 

) roświecki. 19: T rans, z Zakopanego. 19.15: 
K oncert rozryw kow y. 20.40: A udycje  infor* 
macyjne. 21 : „L oteria" opera. 22: Szkic li­
teracki. 22.15: Płyty.

Giełda z  dnia 16 lutego.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA*

D ew izy: Belgia 89.67, Berlin 213.07,
G dańsk 100.25, A m sterdam  285.47, K open­
haga 111.28, L ondyn 24.93, N . Jork 5.31 1/4, 
kabel 5.31 1/2, O slo 125.22, Paryż 14.09, 
Praga 18.16, Sztokholm  128.37, Z urych  
120.60. M ediolan 27.92, H elsingfors 11.00, 
M ontreal 5.28 1/4.

T endencja nieco mocniejsza.
Pap iery : 4 i pół w ew nętrzna 66.50, 3 in* 

west. 1 em. 90.00, 3 inwest. 2 em. 91.00, 5 
kolejow a 67.75, 4 prem. dolar. 43.75, 4 kon- 
solidac. 68.00,

A kcje; Bank Polski 130.50, Siła i św iatło
75.00, W ęgiel 38.75, O strow iec 77.50, S tara­
chowice 59.00, Zieleniew ski 84.25, Ż y rardów
66.00.

go i gen. Miaja z powodu bezcelowe* 
go przewlekania walk. Powrót człon* 
ków rządu do Madrytu podyktowany 
został podobno chęcią 
ZAPOBIEŻENIA ‘ W YSTĄPIE­
NIOM  PRZECIWKO R ZĄ D O W I 
I AKTOM NIESUBO RDYNACJI.

Codziennie odbywa się 
ROZSTRZELIW ANIE G R U P MIE­
SZKAŃCÓW  OSKARŻONYCH O 
W YSTĄPIENIA PRZECIW KO  

W ŁADZOM.
W szyscy oficerowie łącznie z pik. 

Casado, którzy podczas rady wojen* 
nej wypowiedzieli się na rzecz wszczę* 
cia rokowań z władzami narodowymi 
zostali przeniesieni na inne stanowi* 
sko.

Paryż, 16. 2. (P A T ) Minister spr. 
zagranicznych H iszpanii republikań­
skiej D el V ayo przybył wczoraj z 

J M adrytu do Paryża, gdzie bezzw łocz  
nie po przyjeździe odbył konferen* 
cje z premierem Azaną.

Paryż. 16. 2. (P A T ) M inister Bon  
net przyjął w  środę po  południu sen. 
Leona Berarda, który w  najbliższym  
czasie uda się z misją oficjalną do  
Burgos.

16
LUTEGO

Niezdecydowane stanowisko Anglii
w sprawie uznania
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Obrady sejmowej Komisji inwestycyjnej.
(D alszy ciąg ze strony 1-szej).

lektryfikację, gazyfikację i inwestycje 
morskie.

 ̂ Inwestycje rolnicze obejmują w 
pianie inwestycyjnym sumę 105 miln. 
złotych

Inwestycje pocztow o * telekomun'* 
Facyjne przewidziane są w planie trzy* 
letnim w kwocie 35 miln. zł.

Ostatnia grupa inwestycyjna — to 
budownictwo państwowe. W  tej spra* 
wie referent nie otrzymał żadnych ma* 
teriałów.

Poza planem inwestycyjnym znaj* 
dują się ^lastępujące kapitalne działy

inwestycyjne dokonywane w całości 
lub częściowo z funduszów państwo* 
wych: budownictwo mieszkaniowe,
działalność Funduszu Pracy oraz in* 
.westycje różnych przedsiębiorstw pań* 
stwowych.

W  zakończeniu Swego przemowie* 
nia referent wnosi o przyjęcie ustawy 
ze zmianą ayt. 9, polegającą na tym, że 
resztki wpływów z pożyczki francu* 
skiej po 31 marca 1939 r., nie uszczu* 
plą dotacji 200.000.000 zł. przeznaczo* 
nej na Fundusz Obrony Narodowej.

Następnie głos zabrał p. minister 
Skarbu, Kwiatkowski.

Nowa tticeprem. Kwiatkowskiego.
Zagadnienie, które mamy dzisiaj 

rozpatrzyć, jest jednym z najbardziej 
zawiłych i skomplikowanych. W za* 
leżności od zajętego punktu widzenia. 

KRZYŻUTĄ SIĘ TU  WSZYST* 
KIE Ś W IA T O PO G L Ą D Y  I 

w s z y s t k i e  POTRZEBY.
Polityka planowych inwestycyj pań* 

stwowych wiąże się jak najściślej z ca* 
loksztaltem politycznego i gospodar* 
czego rozwoju Państwa. N ‘e mogą tu 
istnieć w harmonii obok siebie poiity* 
ki sprzeczne. Tak np., 

jeśli tempo inwestycji ma syste* 
matycznie i szybko wzrastać, to 
równolegle musi wzrastać dochód 

społeczny, 
a  w konsekwencji i budżet zwyczajny.

Jest obowiązkiem mm Skarbu 
stwierdzić, że

istnieje określona granica naszych 
możliwości finansowych, 

po której przekroczeniu szybko mo* 
żerny się znaleźć w fazie kryzysu i 
ponownej martwoty w zakresie dłu* 
gofalowego programu przebudowy 
naszej struktury gospodarczej.

W ciągu kilku lat psychikę naszą 
przebudowaliśmy z defensywnej na 
ofensywną. Idzie tylko o to, by duch 
ofensywny nie przesłonił nam rzeczy* 
wistości. A  rzeczywistość zezwala 
nam na realizację dość poważnych wy 
siłków.

Ani w okresie zaborczym, ani w o* 
kresie „prosperity*1 gospodarczej, ani 
oczywiście w okresie kryzysu, nie po* 
wstały nawet w przybliżeniu w tak 
krótkim okresie czasu tak wielkie 
dzieła w zakresie inwestycyj państwo* 
.wych, jak obecnie.

Sytuację tę ilustrują bardzo dobrze 
cyfry: w roku 1934/35 inwestycyj pu* 
blicznych, budżetowych i pozabudże* 
towych w ykonano na 475 milionów, a 
w dwóch następnych latach 560 miiio* 
nów i 612 milionów, przy czym udział 
Skarbu Państwa wynosił przeszło 70 
procent. W  następnym trzechleciu ma* 
my w roku 1937/38 — 994 miliony, w 
1938/39 — 1063 milionów, a w roku 
1939/40, t. j. w pierwszym roku 3*let* 
niego planu, 1.251 milionów. Tak więc 
w trzechleciu 1934/35—1936/37 suma
przeznaczona na inwestycje publiczne 
wynosiła 1.648 milionów, a w następ* 
nym wyniesie 3.309 milionów.

Charakterystycznym i pozytywnym 
zjawiskiem przy tym jest to, że ten sil* 
ny  rozwój prac inwestycyjnych, opar* 
tych o dochody pozabudżetowe, doko 
nywał się przy równoczesnym

uzdrowienie rynku pieniężnego. 
Realizacja naszych wydatków inwe* 

stycyjnych w perspektywie dłuższych 
okresów uzależniona jest od kształto* 
wania się sytuacji na rynku pienięż* 
nym.

Kapitalizacja pieniężna pochodzi 
normalnie z dwóch głównych źródeł: 
z oszczędności konsumpcyjnej i z zy* 
sków producenta, względnie jednostki 
gospodarczej. To drugie źródło w o*

. kresie kryzysu wyschło prawie zupeł* 
nie, lecz od 3 lat jest ono odtwarzane.

Co się tyczy rozwoju kapitalizacji 
pieniężnej, to rok 1937 był wyjątko* 
wym na przestrzeni 20 lat niepodległo* 
ści, bowiem przyrost wkładów wyno* 
sił ok. 600 milionów złotych. Toteż 
rok 1937 reprezentował nadzwyczajną 
płynność na rynku pieniężnym. Sytua* 
cja w r. 1938 ułożyła się pod wpływem 
znanych wydarzeń politycznych, cal* 
kowicie odmiennie. Run wrześniowy 
objął prawie wszystkie instytucje b an* 
kowe, pozbawiając je w ciągu dwóch 
tygodni ok. 400 milionów zł. wkła* 
dów. W kłady wzrosły w ciągu całego 
ro k u  ub. o niecałe 150 milionów.

, Jeżeli chodzi o generalne u ję c ie  za* 
gadnienia, to

rok 1938 jest rokiem pewnego 
wzmocnienia bankowości prywat* 

nej i komunalnej.
Ten skutek był zamierzony, gdyż 

właśnie szło o to, by procesy gospo* 
darczo * inwestycyjne nie miaty jedno* 
stronnego charakteru, to jest charak* 
teru robót publicznych i rozwoju pro* 
dukcji dóbr inwestycyjnych.

Jednym z wyrazów tej polityki o* 
bok na przykład wzrostu rentowności 
w produkcji i handlu było awukrotne 
w roku 1938 obniżenie stopy procen* 
towej od wkładów, na skutek czego 
banki pracowały tańszym kredytem, a 
zróżniczkowanie stopy przesunęło 
część wkładów do banków prywat* 
nych, co pozwoliło na zwiększenie 
akcji kredytowej tych banków. Za* 
potrzebowanie kredytowe na cele go* 
spodarcze wzrasta. Skutkiem tego 

wypłynęła konieczność rewizji 
statutu Banku Polskiego i dosto* 
sowania go do potrzeb ogólnych. 
Również rok 1938 wykazał bardzo 

charakterystyczne i bardzo ważne z 
punktu  widzenia gospodarczego zja* 
wisko, mianowicie

obrót czekowy osiągnął rekordo* 
wą cyfrę 38 miliardów złotych, 

wyższą o 5 miliardów, niż w roku 
1937, przyczym 76 procent całego o* 
brotu czekowego przypada na obroty 
bezgotówkowe.

Z perspektywy dnia dzisiejszego 
rek 1939 przedstawia większe trud 
ności mobilizacyjne finansowe, 

niż rok 1938, 
k tóry operował kapitałem z roku
1937. Tym  niemniej struktura gospo* 
darcza początku roku 1939 jest zdrów* 
sza, aniżel1 była na początku roku
1938.

Rok 1939/40 będzie zapoczątkowa* 
niem nowego planu trzechletniego. 
Słusznie powiedział pan sprawozdaw* 
ca, iż plan tej jakby opiera się o peł* 
nomocnictwa finansowe dla rządu, w 
pewnej mierze ograniczając coroczne 
uprawnienia parlamentu. Jednakże 
proszę zwrócić uwagę, że na całym 
świecie, wszędzie, gdzie przystąpiono 
do wielkich prac publicznych, wszę* 
dzie ten proces odbywa się — obec* 
nie — bardzo szybko. Państwa o bar* 
dzo wykształconym systemie parła* 
mentarnym przechodzą Q0 systemów 
długofalowego planowania inwestycji.

Może wywołać proces znacznego 
potanienia inwestycyj i obniżenia nie* 
których kosztów własnych, dlatego, 
że na podstawie planu trzyletniego 
sam przemysł jest w stanie lepiej p rze* 
kalkulować i przygotować swe plany 
aniżeli na podstawie planów doraź* 
nych.

Oczywiście kładziemy w tym okre*

sie wielki nacisk na zagadnienia zbro* 
jeniowe, na zagadnienia obronne i do 
tych zagadnień obronnych dostoso* 
wany jest cały plan cywilny, tak  że 
cały szereg zagadnień wiąże się w je* 
dną całość.

Pełny plan inwestycyjny na rok 
1939/40

przedstawia się według obecnych prze 
widywań następująco: inwestycje bu* 
dżetowe 216 milionów, remont i kon* 
serwacja 42 miliony, obsługa zobowią* 
zań inwestycyjnych w budżecie 156 
milionów, Fundusz Pracy bez dotacji 
dla T. O. R. 70 milionów, akcja bu* 
dowlana 43 miliony, inwestycje z usta^ 
wy (1 3 część planu trzyletniego) 666 
milionów, kredyty towarowe i zagra* 
niczne 36 milionów. D o tych sum do* 
dać można wydatki inwestycyjne sa= 
morządu terytorialnego 115 milionów  
złotych, województwa śląskiego 31 
milionów złotych, kolej Śląsk—Gdy* 
nia 21 milionów złotych, inwestycje 
przedsiębiorstw i banków 55 milio* 
nów złotych. Razem więc 1.451 milio* 
nów. Jeśli od tego odliczymy 200 mi* 
lionów złotych na obsługę długów in* 
westycyjnych i na remonty, pozosta* 
nie około 1.250 milionów netto na in* 
westycje publiczne w 1939 r.

Jakie jest
pokrycie finansowe 

dla dwóch miliardów złotych prelimi* 
nowanych na okres trzyletni w oma* 
wianej ustawie.

Obliczamy, iż nadwyżki kapitałowe 
we wszystkich zakładach ubezpieczeń 
dostarczą w ciągu trzech lat 500 mibo* 
nów złotych, rynek pieniężny zorgani 
zowany 400 milionów, kredyty zagra* 
niczne towarowe i gotówkowe 150 mi* 
lonów złotych, kredyty towarowe we* 
wnętrzne 75 milionów, rynek emisyj* 
ny wewnętrzny i kredyty  krótkoter* 
minowe w ciągu trzech lat 900 milio* 
nów. Razem 

oceniamy maksymalną granicę na 
trzy lata w kwocie 2.025 milionów. 

Poza tym pozostaje cały szereg po* 
trzeb, które musi również pokryć ry* 
nek wewnętrzny.

Z kolei należałoby odpowiedzieć na 
pytanie: czy więc jest to naprawdę
maksimum naszych możliwości?

G dybyśm y mieli do wykonania ja* 
k;eś jednolite wielkie dzieło, obronne 
czy gospodarcze, na przykład chcieli* 
byśmy wybudować 5 tysięcy samolo* 
tów wojskowych, albo 5 tysięcy kilo* 
metrów kolei żelaznej, lub kanał woa* 
ny Bałtyk—Morze Czarne, po czym 
główne zadanie byłoby zakończone, 
to musielibyśmy ponieść nadzwyczaj* 
ny wysiłek finansowy — wszystko je* 
dno, czy byłaby to suma: 2 miliardy 
czy miliardy. Sądzę, że

jesteśmy dziś w takiej sytuacji, że 
moglibyśmy ten nadzwyczajny 
wysiłek ponieść, ale spowodował* 
by on bardzo ujemne skutki na 

rynku pieniężnym  
i trzeba by znów przejść pewien okres 
kryzysu, by móc wysanować osłabio* 
ny rynek kredytowy.

Tymczasem nasz cel jest całkowicie 
inny. Celem, do którego dążymy, jest
Z M IA N A  STRUKTURY GOSPO* 

DARCZEJ.
Mamy zmienić oblicze m/asta i wsi. 

cyfry dochodu społecznego i majątku 
narodowego. Jest to więc zadanie dłu* 
gofalowe, które z roku na rok wyma* 
ga coraz większych środków i bardzo 
systematycznego działania w ciągu dłu 
gleb lat.

Można finansować inwestycje z

Projekt ustawy o wojennym krzyżu
ochotniczym.

W arszaw a, 16. 2. (P A T ) Wnie* 
siony  wczoraj do  laski m arsza łkow ­
skiej przez pos. Stefana Klimkiewi* 
cza

projekt ustaw y o  wojennym  
krzyżu i medalu ochotniczym  

przewiduje 
w  art. 1, że w sp o m n ian y  krzyż i me* 
dal ustanaw ia się dla

odznaczenia osób , które brały 
udział w  wojnie o ugruntowanie 
niepodległości O jczyzny i roz­
szerzenie jej granic w  czasie od

12 listopada 1918 r. do 16 paź* 
dziernika 1920 r.,

a k tó re  w stąpiły  ochotniczo w  tych* 
ze latach do w o jska  polskiego i mo* 
gą u d o w o d n ić  sw oją  służbę ocho t­
n i c z a  dokum entam i.
_ W o j  ennv krzyż ochotniczy i wo* 
jenny m edal ochotniczy mają cha­
rak te r  odznaczenia wojskow ego.

O s o b y  odznaczone w ojennym  krzy* 
zem lum  m edalem  ochotniczym  są 
zrów nane w  upraw nieniach z uczest* 
n ikam i walk o niepodległość.

4*ch źródeł: z  nadwyżek budźeto? 
wych, z drenażu wewnętrznego rynku 
pieniężnego, można to czynić z dopły* 
wów kredytów zagranicznych wresz* 
cie z emisji znaków pieniężnych lub 
ich surogatów w ilości przekraczają* 
cych potrzeby aktualnych obrotów 
gospodarczych.

Czy pierwsze źródło może być trak* 
towane realnie?

Coraz częściej rozlega się w Polsce 
głos, że największą i najważniejszą in* 
westycją, którą powinniśmy zrobić, 
jest inwestycja zmniejszenia nacisku 
śruby podatkowej. Tymczasem wszyst 
kie państwa współczesne — nie chcę 
tu mówić o państwach totalistycznych, 
które poszły fantastycznie silnie w kie 
runku nacisku podakowego — pań* 
stwa demokratyczne, gdzie na czoło 
haseł wysuwa się hasło człowieka, 
gdzie po prostu z ust parlamentu i 
rządu nie schodzi troska o człowieka 
— na przestrzeni ostatniego roku 
bardzo znacznie zwiększyły nacisk po 
datkowy.

Czy Polska może pójść tą samą dro* 
gą i już obecnie wydatnie zwiększyć 
dopływ środków skarbowych z podat 
ków ?

Trzeba odpowiedzieć, że 
na tej drodze nie można dziś i w 
najbliższych latach oczekiwać 

wielkich sukcesów.
Tak jak plan inwestycyjny musi 

być dostosowany do dochodu spo* 
łecznego, tak i tylko równolegle ze 
wzrostem dochodu społecznego moi* 
na mieć wzrastający budżet.

Świadomie dopuściłem w osta* 
tnich czasach do niewyzyskiwania 
zwiększających się możliwości po* 

datkowych w Polsce, 
bo byłem przekonany, że akumulator 
dochodu społecznego był niesłycha* 
nie wyczerpany i należało mu stwo* 
rzyć pewien zapas energii.

Przechodzę do drugiego pytania: 
Czy można posługiwać się silniej dre* 
nażem rynku pieniężnego? Należy tu  
mieć na uwadze, że 

rozwój zadłużenia Skarbu Pań­
stwa wzrasta dość szybko.

W  r. 1939 zadłużenie długotermi* 
nowe wzrośnie w sposób bardzo sil* 
ny, ale będzie to tylko pozorny 
wzrost ogólnego zadłużenia, gdyż 
Skarb przeprowadził konsolidację 
swego krótkoterminowego zadłużenia 
w rozmaitych bankach, co spowoduje 
reperkusję powstania zadłużenia dłu* 
goterminowego w wysokości 515 mi* 
lionów zł.

Jeżeli chodzi o tempo zadłużania 
Państwa, można ustalić kilka zasad, 
które sygnalizują niebezpieczeństwa, 
jakie mogą wynikać z drenażu rynku  
pieniężnego. Zasady te są następujące: 
1) Gdy zjawi się niemożność dalszego 
elastycznego przystosowania podaży 
d ó b r  do nowopowstałej wskutek wy* 
datków państwowych siły kupna.

2) G d y  osiągnięty zostanie optymał 
ny  punkt podatkowych wpływów  
skarbowych

3) G dy  wyczerpują się rezerwy i  
zdolność zadłużania się.

4) G d y  wydatki inwestycyjne Pań* 
stwa zagrażają równowadze bilansu 
płatniczego.

Te cztery wskaźniki wyznaczają gra 
nice zadłużenia i nimi też posługiwa* 
łem się w opracowaniu trzyletniego 
planu kredytowego.

Czy można się posługiwać pożycz* 
kami zagranicznymi? N igdy bym  nie 
doradzał posługiwania się metoaą, ja* 
kiej użył Sejm w 1919 roku, kiedy dał 
upoważnienie ministrowi Skarbu do 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej do 
wysokości 5 miliardów franków na 
warunkach możliwie dla Skarbu naj* 
korzystniejszych. T o  upoważnienie 
zostało na papierze. Również nie mo* 
żemy pójść na pożyczki na wzór dillo* 
nowskiej, która zaciągnięta została w  
r. 1925 w wysokości nom. 35 milionów 
dolarów na 35 lat przy 8 proc.

Wreszcie zagadnienie emisji. Wedle 
mego głębokiego zdania

emisja muSj iść równolegle do  
wzrostu obrotów gospodarczych. 

Reprezentant narodu, którego gospo* 
darstwo do niedawna miało taką nad* 
zwyczajną P ^ n o ś ć  ^ a n s o w ą ,  
Schacht, powiedział w referacie 29 li­
stopada ub. r. . . . .

(Dalszy ciąg na stronie 4*tej.J
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(D okończenie ze str. 3-ciej).
„Z Z A D R U K O W A N EG O  PA ­
PIERU NIE M O Ż N A  ARM AT  
ODLEW AĆ, A N I CHLEBA  

WYPIEKAĆ1*.
Pogląd ten całkowicie podzielam.

G dyby  panowie zapytali mnie, co w 
Polsce jest tą przyczyną, że nie może? 
my maszerować tak szybko, jak chce* 
my, to odpowiedziałbym:

SŁABE INSTYTUCJE PIE* 
NIĘ 2N E .

Bo gdy zestawimy sobie kilkana* 
ście naszych najpotężniejszych barn 
ków prywatnych, to widzimy, że na 
jeden bank kapitał własny wynosi 7 
milionów, podczas gdy w Finlandii 46 
milionów, nie mówiąc już o Stanach 
Zjednoczonych.

Kończę mój referat w przekonaniu, 
że plan ten jednym będzie się wyda* 
wał małym, ala innych zaś będzie 
zbyt duży, dynamiczny. Ja sam 

chciałbym, by nasi następcy mieli 
coraz większe plany.

Co roku przychodzę z coraz wię* 
kszym planem i nawet szczycę się tym, 
że wykonywuję plan w rozmiarach 
większych, niż zapowiadam.

Wypełniając funkcje Ministra 
Skarbu, mającego za zadanie również 
obronę stałości pieniądza, uszanowa* 

,nia autonomii banku emisyjnego, ma* 
jącego obowiązek ochrony rynku pie* 
niężnego i kredytu

MOGĘ ZROZUM IEĆ B U N T  
PRZECIWKO RZECZYW ISTO­
ŚCI GOSPODARCZEJ POL* 

SKIEJ.
I gdybym ustąpił ze swego poste* 

runku, to siadłbym razem z panami i 
może również żądałbym sum wię* 
kszych.

Musimy ponosić pewne obowiązki, 
które dziś już kładą się ciężarem na 
wielu ludzi. Czynimy to, aby nie na* 
stała chwila, gdy wprawdzie będzie 
można przyjść z pieniędzmi, lecz gdy 
już będzie zapóźno. Osobiście jednak 
nie ch cę  wyciskać maksimum tego, co 
byłoby możliwe, lecz pragnę ,aby rów 
nież mogli czerpać długo jeszcze i moi 
następcy.

G E N . C Z U M A  K O M ENDANTEM  
STRAŻY G RANICZNEJ  

Warszawa, 16. 2. (PA T ) Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej mianował gen. 
bryg. Waleriana Czumę komendan* 
tern Straży Granicznej.

Dawne wynalazki w życiu 
współczesnym.

Przyzw yczajeni do korzystan ia  z w ygód 
i udogodnień  życia w spółczesnego, niie za ­
stanaw iam y się r.ad tym , ile •wieków i n a ro ­
dów  złożyło się na w ynalazki, z k tórych  ko* 
rzysłam y.

Buidzimy się w  łóżku  (którego praw zór 
pochodzi ze starożytnej Persji, u lepszony 
p rzez  G reków  i R zym ian), zasłanym  prze* 
ścieradlłami (których zaczęto używ ać w  13 
w ieku), ubran i w  piżam y (w yw odzące się 
ze stro jów  w schodnio-indyjskich). Spoglą­
dam y na zegarek, w ynalazek początku X V I 
w ieku (w  połow ie w. XV. w ynaleziono ze­
g ary  ze w skazówkam i, a w ro k u  1500 ze* 
gary  sprężynow e).

W yszedłszy z łóżka, udajem y się do  la* 
zienki, w  której w anna używ ana już w  cza­
sach rzym skich jes t z po rcelany  pochodzą­
cej z daw nych C hin, a szkło jest w ynalaz­
kiem  Fenicjan.

G oląc się, naśladujem y kapłanów  staro* 
żytoego Fgiptu, używ ając przy  tym  m ydlą 
(w ynalazku  G allów ), a w iążąc kraw at sto* 
sujem y się do zw yczaju Ć horw ałów  z 17 
w ieku, ow ijających szyje szalami.

Przy śniadaniu  pijem y kawę z ziairn ro ­
śliny  abisyńskiej, w prow adzonej w  użycie 
do E uropy  przez T urków .

W łożyw szy kapelusz filcow y (filc w yna­
leziony  przez koczow nicze p lem iona azja ty ­
ckie) w ychodziły  z dom u, by  iść kupić los 
lo terii klasowej tj. staroholenderskiej (nu* 
m erowa jest w ynalazkiem  genueńskim ).

Oczywiście w szystkie te w ynalazki u le­
gały z biegiem czasu udoskonalen iu . Polska 
Loteria Klasowa jest o wiele doskonalsza 
od w zoru  staroholendersk iego; p rzy  tym  
w prow adza w  swym planie coraz to  dalsze 
ulepszenia.

O becnie, w obec tego, że życzeniem gra­
czy jest w iększa ilość w ygranych średnich, 
w  planie 44 Loterii w prow adzono zm iany 
w  tym  w łaśnie sensie, jak  np . podnosząc 
ilość w ygranych 500 i 1000 zlotow ych, zw ię­
kszając ogólną ilość w ygranych z 80.000 (na 
sum ę 25,200.000) do 82.500 (na sumę 
25.987.800 zł.), ustalając tzw . dzienne wy* 
g rane  na 10 i  20 tys. (dotychczas 5 i 20 
tys .), ponad to  w IV. kl. będzie sześć wygra* 
nych po 75 tys. zamiast trzech, a zam iast 
w ygranych dodatkow ych  w prow adzono  400 
w ygranych norm alnych  po  2.500 złotych itd .

N ow y  ten p lan  zw iększy jeszcze szansę 
w ygrania, dlatego należy jak  najśpieszniej 
nabyć los do pierwszej k lasy  czterdziestej 
czw artej L oterii K lasow ej, k tórej ciągnienie 
rozpoczyna snę 23 lutego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 1822/38. O bw ieszczenie o licy ta­
cji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w Stanisławow ie rew iru III. M arceli Szamo* 
cki, mający kancelarię w Stanisław ow ie, ul. 
Pierackicgo N r. 53 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do  publicznej w iadom ości, żc 
dnia 20 lutego 1939 o godz. 11-ej w  S tani­
sławowie, ul. Siem iradzkiego N r. 32 odbę* 
dzie się 1-sza licytacja ruchom ości, składa* 
jących się z 30.000 kg. koksu, 20.000 kg. 
sm oły w ęglowej, jednej kasy ogniotrw ałej i 
jednej m aszyny do pisania U nderw ood , o- 
szacow anych na  łączną sum ę zł. 4.450. R u­
chomości można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III.
Stanisław ów , 4 lu tego 1939. 594K

II. Km. 1751/37. Obwieszczenie o II. licy* 
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w  K ałuszu rew iru II. Stanisław  N o ­
wak, mający kancelarię w  K ałuszu, ul. Sło­
wackiego N r. 31 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 marca 1939 o godz. 9-ej w Sądzie 
grodzkim  w K ałuszu odbędzie się sprzedaż 
w  drodze  publicznego przetargu należącej 
do d łużnika M ikołaja H oszow skiego nieru* 
chomości, a to  majętności D olżka obi. whl. 
170 ks. gr. dla większej posiadłości przy 
Sądzie okręgow ym  w Stanisławow ie prowa* 
dzonej, obejm ującej parcele budow lane i 
gruntow e o łącznej pow ierzchni 69 ha. 61 a. 
41 m kw. w raz z przynależnościam i, a to  b u ­
dynkam i m ieszkalnym i i gospodarczym i, in- 
wientarze|m żywym i martwym. N ierucho ­
mość oszacow ana została na sumę zł. 86.777, 
zaś przynależności na sumę 10.195 zł. razem 
na 96.972 złotych. Cena w yw ołania wynosi 
złotych 64.648. Przystępujący do prze,tar* 
gu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w wysokości złotych 9.697 groszy 20. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie 
a lb o  w  takich papierach w artościow ych, 
bądź  książeczkach w kładkow ych insty tu t 
cyj w  k tórych w olno umieszczać fundusze 
m ałełctn ich  i że papiery  w artościow e przyję 
te będą w  w artości 3/4 części ceny giełdo* 
we.j. P rzy  licytacji zachow ane będą ustawo* 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczeniem  nie będą  poda 
n e do  w iadom ości w arunki odm ienne. Pra 
wa osób trzecich nie będą  przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia praw a w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te nie złożą przed rozpoczęciem  przetargu 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaściwe­
go Sądu nakazujące zaw ieszenie egzekucji. 
W  ciągu ostatnich dwóch tygodn i p rzed Ii* 
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godz. 8-ej do 18, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
głądać w Sądzie grodzkim  w K ałuszu, ul. 
Mickiewicza N r. 11 sala N r. 36.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
Kałusz, 12 lutego 1939. 596K

I. Km. 72/39. O b wiesze zenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego Re* 
w iru I. w  Przem yślu Józef Ziem iański, m a­
jący  kancelarię w  Przem yślu, ul. W ladycze 
11, na podlstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, żc dnia 22 lutego 
1939 r. o  godz. 8-mej w  Przem yślu przy  ul. 
R ynek N r. 24 odbędzie się I. licytacja ru ­
chomości, należących db  K azim ierza Mo* 
drzew skiego, składających się z 44 mundur* 
ków  studenckich granatow ych różnej w iel­
kości, 19 ubrań męskich i dziecinnych sze­
w iotow ych, 10 m undurków  gim nazjalnych, 
15 płaszczy studenckich granatow ych, 37 
u b rań  męskich w ełnianych różnego ko lo ru , 
10 zarzufek jesiennych męskich angielskich, 
21 płaszczy męskich w ełnianych, 1 ubrania 
jasnego m arynarkow ego, 1 ub ran ia  b rązo ­
wego m arynarkow ego, 1 zarzutki jesiennej, 
13 b o n iu re k  w ełnianych, 5 płaszczy grana* 
tow ych dziecinnych, 2 ubranek dziecinnych 
granat, 4 płaszczy chłopięcych z kołnierzam i 
futrzan., 110 kapeluszy filcowych, czapek 
cyklistów ck, czapek studenckich, 4 cyldn* 
drów , beretów  studenckich, 9 w iatrów ek 
płóciennych, 2 b iałych bluz p łóciennych, 2 
kom binezonów , 2 b luz cajgowych, 3 u b ra ­
nek cajgow ych dziecinnych, 5 spodenek h a r­
cerskich, fartucha Szewskiego, 6 m undur­
ków  PO W ., 1 b luzy PO W ., m undurka har* 
ce.rskiego, spodni popielatych, spodni robo* 
czych struksow ych, 3 golfów  granat, sukien, 
golfów  kolorow ych, spodenek z dyftyny, 
spodicnek granatow ych, 2 płaszczyków  chło­
pięcych, 13 pasów  oficerskich, koszul mę­
skich zefirow ych, popelinow ych, druki, spor 
tow ych flanelow e, sportow ych popelino ­
wych, chłopięcych, nocnych białych i kolo* 
Towych, 6 pyżam flanelow ych, 11 pyżam 
popelinow ych, 20 spodenek gim nastycznych, 
czapek letnich, kom pletu  narciarskiego wcl* 
nianego, sweteru narciarskiego białego w 
pasy, kalesonów  zim owych, dla chłopców, 
dziecinnych, 29 kaftanów  trykotow ych , ko ­
szul trykotow ych, kalesonów  trykotow ych 
męskich, m ajtek dam skich trykotow ych , spo 
denek treningow ych, koszulek tren ingo ­
w ych, 8 czapek i beretów  zim owych, 7 sze­
lek  do spodni, podw iązek męskich, marnkie* 
tów  białych, 15 narękaw ków , koszulek try ­
kotow ych, 1 opaski brzusznej, getry, kąp ie­
lów ki, ko łn ierzy  męskich, kraw atek saloni* 
ków, m otylków , regaty, długich, długich je* 
dw abnych, obojczyków  dla księży, spinek, 
chusteczek batystow ych, skarpetek męskich, 
pończoch męskich sport., szali męskich b a r­
chanow ych, szali męskich w ełnianych, je­
dw abnych , damskich, 52 broszek i klam er, 
6 ra jtuzów  w ełnianych, 5 dam skich reform  
zim owych, koszulek dlaimskich i dziecięcych, 
26 m ajteczek dla dzieci, 13 kąpielów ek dzie* 
cinnych, 23 czapek kąpielow ych, gumo*

w ych, 13 podpinek. dam skich, 8 p a r  p o ń ­
czoch sportow ych męskich, 15 b iustonoszy  
dam skich, kom binacji dziecinnych, chuste­
czek roboczych, koszulek gim nastycznych, 
żabotów  w ojskow ych, kom pletów  damskich 
trykot., reform  damskich trykot., 18 kapelu* 
szy tw ardych, czapek chłopięcych, rękawi* 
czek letnich, skarpetek letnich dziecięcych
1 sport., 13 parasoli męskich, 29 bere tów  
kolorow ych, swieterów m ęskich, dam skich i 
dziecinnych, rękaw iczek dam skich i męskich, 
rękawiczek skórkow ych, to rebek  dam skich 
skórkow ych, furażerek i am erykanek, stro ji 
kąpielow ych dam skich i męskich, 35 p ły ­
wek, 27 kołnierzyków  dam skich, 1 stanicz­
ków  trykotow ych  damskich, kom pletów  
dam skich jedw abnych , reform  dla niemo* 
w iat, staniczków  trykotow ych, koszul dam* 
skich trykotow ych , pończoch czarnych, rę­
kawiczek w ełnianych, pończoch dziecinnych 
petentki, pończoch damskich fildekos, je ­
dw abnych, dziecięcych, podw iązek dam* 
skich, kom binacji tryko t, d la  dzieci, 16 pa* 
rasolek dam skich, koszul dam skich nocnych 
trykot, reform  w ełnianych dam skich, try ­
kot., 24 lasek męskich, 14 płaszczy kąp ielo­
wych froty, 2 prześcieradeł froter, 2 ręczni* 
ków  froter, 7 oortm onctek  skórzanych, 6 
kapeluszy męskich, 1 koszuli narciarskiej, 4 
pulow erów , szelek męskich, podw iązek, na* 
rękaw ków , kołn ierzyków  białych męskich,
2 ub rań  męskich m arynarkow ych, burk i, 
płaszczyków- dziecięcych, bonżurk i, rygaly z 
miękkiego drzew a, pieca żelaznego na tro ty , 
2 sto łów  z miękkiego drzew a, 5 lam p w i­
szących białych, 3 reflektorów , 1 pakow ni, 
1 sto jaku do lasek, 1 m anekin u męskiego z 
głow ą, 1 m anckinu chłopięcego, 2 biustów  
męskich, 2 luster zw ykłych, 1 drabinki, 1 
nogi na pończochy, spodni st,rulksowych, 1 
ubranka dziecinnego struks., 1 w iatrów ki, 
1 kom pletu narciarskiego, 3 pulow erów , kaf 
tanu , koszuli i koszuli dziecięcych, 4 pasów  
jedw abnych, 6 b iustonoszy , 3 szali męskich, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 12.681.30. 
Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I.
Przem yśl, 13 lutego 1939. 597K

III. Km. 977/38. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w  
Przem yślu rew iru III. Czesław  W echal, ma­
jący  kancelarię w Przem yślu, ul. H . Kolią* 
taja N r. 2 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, żc dnia 23 lute* 
go 1939 o godz. 9-tcj w  Przem yślu, ul. M o- 
gilnickicgo 36 odbędzie się licytacja rucho* 
mości, składających się z  w ozu ciężkiego, 
w ózka lekkiego, aparatu  radiow ego 4<lam- 
pow ego nic na sieć z głośnikiem , oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 550. Ruchomości 
m ożna oglądać w  dniu licytacji w  miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym . Lwowskie To* 
w arzystw o A kcyjnych B row arów  c/a F ran ­
ciszek Czyżewicz.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III.
Przem yśl, 14 lutego 1939. 598K

III. Km. 277/35, III. Km. 1002/37, III. Km. 
795/38, III. Km. 214/39. Strona zobow iązana 
Baruch W eissm an i Liba W eissm an właśc. 
real. w  D rohobyczu , ul. Słow ackiego L. 8. 
E dykt licytacyjny oraz wezwanie do zg ło­
szenia. w ierzytelności. N a  w niosek M aury­
cego H aka, w dow y G usty  H ak we Lwowie 
i Z akładu U bezpieczeń od w ypadków  we 
I.wowie strony  egzekwującej odbędzie  się 
dn ia  24 kw ietnia 1939 o godz, lli*cj w  gma* 
chu sądow ym  w  b iurze N r. 42 na zasadzie 
przez Sąd zatw ierdzonych w arunków  licy­
tacja następujących realności: Ks. gr. D ro ­
hobycz W ójtow ska G óra. W hl. 605. O zna­
czenie realności: W  skład tej realności
w chodzi pgrt. 8274/3, 8276/2 i pbud . 2783 o 
łącznej pow ierzchni 938 m kw. po łożonych  
przy  ul. Słow ackiego 8. N a  tej realności 
stoi dom m ieszkalny, przybudów ka przy  
budynku  przem ysłow ym . W artość szacun* 
kowa w raz z przynależ. 10.166 zł. 85 gr. 
N ajniższa oferta 5.083 zł. 42 gr. Ks. gr. Dro* 
hobycz W ójtow ska G óra. W hl. 1052. W  
skład tej realności w chodzi pgrt. 174/3 o 
pow ierzchni 225 m kw. N a tej realności stoi 
budynek  przem ysłow y z maszyną d o  w y­
robu  w ody sodow ej, stajnia i kom órki. 
W art. szac. 3.119 zł. 95 gr. N ajniższa oferta 
1.559 zl. 98 gr. D o  realności w hl. 605 ks. gr. 
D rohobycz W ójtow ska G óra należą nastę­
pujące przynależności: studnia, budka, 18.25 
mb, parkanu żelaznego, 17 mb. siatki d ru ­
cianej, 7 mb. parkanu  sztachetow ego, 1 gru* 
sza oszacow ane na kw otę 420 zł., do realn. 
obj. whl. 1052 ks. D rohobycz W ójtow ska 
G óra przynależy m aszyna do  w yrobu  w ody 
sodow ej, śm ieciarka z rnurcm, stajnia, ustęp, 
13.5 mb. parkanu  z desek, 3 mb. parkanu  
sztachetow ego, oszacow ane na 447 zł. Poni* 
żei najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. 
Sąd grodzki w D rohobyczu  jako  sąd h ip o ­
teczny zanotuje w yznaczenie term inu licy­
tacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III.
D rohobycz, 10 lutego 1939. 563K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T  203/38. G rzegorz Kosiewicz, u rodzony  

1890 C horob rów  pow . Sokal, żołn ierz  au ­
striacki, zaginął. Celem uznania  go za zmar* 
lego, a zw iązku m ałżeńskiego za rozw iązany 
ogłasza się wezwanie udzielenia Sądow i lub  
kuratorow i D row i R obertow i M ilw iw owi 
Lw ów  w iadom ości o losach zaginionego w  
ciągu 1 roku.

Sad O kręgow y.
Lwów, 4 grudnia 1938. 573

T. 195/38. W asyl O horilko , u rodzony  
1898 W ulka M azow iecka, żołn ierz  austria* 
cki zaginął. Sąd ogłasza w ezw anie udziele­
nia w iadom ości o losach zaginionego w  cią­
gu 1 roku.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 17 lis topada 1938. 572

T . 224/38. Franciszek M astalerz, u rodzo­
ny 1896 T arnopo l, w yjechał 1915 do R osji 
i zaginął. Sąd ogłasza wezwanie udzielenia 
w iadom ości o Losach zaginionego w ciągu 
1 roku.

Sąd  O kręgow y.
Lwów, 6 grudnia 1938. 571

T. 306/37. 1) A dam  M ajbuk urodzony  7 
lipca 1S89, 2) Emilian M ajbuk urodzony  29 
marca 1892 obaj w W ulcc M azowieckiej, ad 
1) w yjechał 1906 do S tanów  Z jednoczonych 
A . P., ad 2) jako  żołnierz 17 pp. armii au* 
stniackici 1914 lub  1915 roku dostał się do  
niew oli rosyjskiej, gdzie przebyw ał w miej* 
scowości B em aut w gubernii Tom sk, p o ­
czym obaj zaginęli. Ogłasza się pow szechne 
wezwanie o udzielenie Sądow i w iadom ości
0 losach zaginionych. Zaginieni zaś, jeśli 
żyją w inni ad 1) w ciągu roku, zaś ad 2) w 
ciągu 6 miesięcy od  dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w G azecie urzędow ej donieść 
Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y. •
Lwów, 23 lutego 1938. 570

T. 50/38. Edykt, M ikołaj Janków , syn Ste­
fana i A nastazji M clnyk, u rodzony  25 lu ­
tego 1876 w Strużynie wyżnym , został po* 
b rany  w r. 1915 do b. armii austriackiej w 
czasie w alki z Rosjanam i został w zięty do  
niew oli i um arł n a  U krain ie. W ieści o nim 
należy udzielić Sądow i, k tóry  po  upływ ie 
6 miesięcy w yda ostateczno orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, dniia 9 stycznia 1939. 582

T. 55/38. A ndrzej M azur, syn Józefa i 
M arianny Prew cndow skicj, u rodzony  9 lip ­
ca 1SS3 w G orzejow ej pow iat Dębica wy* 
em igrow ał przed w ojną św iatową do A m e­
ryki i od tego czasu znaku życia o sobie 
nic daje. W iadom ości 0 nim udzielić należy  
w  ciągu 1 roku Sądbwi.

Sąd O kręgowy.
T arnów , 7 stycznia 1939. 581

T 128/38. Pariania (Paraskew ia) Idocij, it- 
rodzona 1903 K am ionka Lasowa w ydaliła 
się 1922 roku  i zaginęła. Sąd ogłasza we* 
zwanie udzielenia w iadom ości o losach za­
ginionego w  ciągu 1 roku .

Sąd O kręgow y.
Lwów, 9 grudnia 1938. 57S

T. 124/38, Tom asz C hom iak urodzony  
1889 Lany pow iat B obrka, żołn ierz austria* 
cki zaginął. Sąd ogłasza w ezw anie udziele­
nia w iadom ości o losach zaginionego w cią­
gu 6 miesięcy.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 8 grudnia 1938. 577

T. 186'38. Paweł K olida, u rodzony  18S5 
O pulsko, żołn ierz  austriacki zaginął. Sąd 
ogłasza wezwanie, udzielenia w iadom ości o 
losach zaginionego w  ciągu 1 roku.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 12 grudn ia  1938. 576

T. 178/38. A leksander Kwasnyczka, uro* 
dzony 1885 C zyżyków , żołnierz austriacki 
zaginął. Sąd ogłasza w ezwanie udzielenia 
w iadom ości o losach zaginionego w ciągu.
1 roku.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 11 grudnia 1938. 575

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE.

OGŁOSZENIE.
U rząd  W ojew ódzki Lwowski:
Argasiriski Ludw ik urodzony  191S roku: 

syn K aroliny  uczeń gim nazjalny w L uba­
czowie, Czesław  M ichał 2 im. Bcreza ur. 
1911 roku sy n  D oroteusza i M arii urzędnik  
skarbow y we Lwowie, Józef F ried ler ur. 
1902 roku  syn C hany Sary 2 im. wspólwła* 
ścioiel m łyna w Sokołow ie, A braham  Sa­
muel F ricdcr ur. 18SS roku syn T au b y  ku- 
p :ec w Jarosław iu, Osias N au er ur. 1S81 
roku syn C hany Ryfki 2 im. bez zajęcia w  
Lesku, Chaim Tuch u r 1865 roku syn Ra* 
chclti kelner we Lwowie, M aurycy Tuch ur. 
1898 roku syn G haim a i T oni adw okat we 
Lwowie, A do lf Tuch ur. 1909 r. syn Chaim a 
i Racheli G itli 2 im. robo tn ik  we Lwowie, 
M aks Eliasz 2 im. T uch ur. 1912 roku  syn 
Chaim a i Racheli G itli 2 im. ekspedient we 
Lwowie, Jan  Koimaga ur. 1898 roku syn 
Franciszka i A gnieszki nauczyciel we Lwo­
wie, Izak Eliasz 2 im. Parncs ur. 1905 roku 
syn W olfa i Elki lekarz w Przem yślu, wnie* 
śli prośby  o zezw olenie na zmianę nazw i­
ska rodow ego: A rgasiński na B artak, Bereza 
na Skoraczyński, D arnow ski, B rotow ski lub 
Bicniowski, F iedler na Silberinan, Fricdcr 
na G aschgc, N auer na Schaff, Tuch na 
G riffcl, K ornaga na D cm ski-K om aga, Par* 
nes na Schmiedel.

U rząd  W ojew ódzki we Lwowie podaje  
pow yższe p ro śby  dlo pow szechnej w iado­
mości z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 
ustaw y z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U . Rz. P. 
N r. 88 poz. 478 w olno  z w ażnych pow odów  
zgłosić przeciw  ich uw zględnieniu  sprzeciw  
do U rzędu  W ojew ódzkiego we Lwowie w 
ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w M onito* 
rzc Polskim , k tóre rów nocześnie zarządza 
się.

W e Lwowie, dnia U lu tego  1939.
Za W ojew odę:

Dr. Stefan Gergowicz w. r.
Kierownik Oddziału. 591

KTOBY W IEDZIAŁ miejsce zam ieszka­
nia Stanisława Korwin-Pawłowslkiego, syn® 
A leksandra i M ichaliny z Jakubow skich, 
u rodzonego  w  1899 r., ostatnio zam ieszka­
łego w  1932 r. w  W arszaw ie — poinform o* 
wać K onsystonz Ewangelicko * R eform ow a­
ny , W ilno , Zawalna 11, 553

W ydawca: Polaka Agencja Telegraficzna. Redaktor Aleksander Wareóskl. Z drukami „Słowa Polskiego”, Lwów, Zimorowicza 15.


